
Badany: Raz dwa, raz dwa, raz dwa 

Ja: Powiedz ŵi, w tyĐh piękŶyĐh okoliĐzŶośĐiaĐh Ŷatury zresztą, która jest dookoła, kiedy słyszysz w 
ogóle słowo Warszawa, to Đo Đi się Ŷasuwa w ŵyślaĐh?  

Badany: No, moje miasto.  

Ja: Czy Đoś jeszĐze? Czy z Đzyŵś Đi się jeszĐze to kojarzy, Đzy wywołuje jakieś eŵoĐje? 

BadaŶy: Wiesz Đo, Ŷo poĐzuĐie zakorzeŶieŶie, poĐzuĐie swojskośĐi, poĐzuĐie tego, że tutaj są ŵoi 
wszysĐy Ŷajďliżsi, poĐzuĐie… oĐzywiśĐie i to tyle, ďo jeśli zaĐzŶieŵy to rozdzielać Ŷa dzielŶiĐe, to w  
każdej dzielŶiĐy właśĐiwie iŶŶe rzeĐzy ŵi się w żyĐiu wydarzyły. 

Ja: Zaraz ďędzieŵy poŶiekąd to roďić, aĐzkolwiek Ŷie ďędzie to podróż aż przez ϭϴ dzielŶiĐ, tylko 
ďędzieŵy ogólŶie troĐhę o tyŵ ŵówić. Natoŵiast, Đzy są jakieś oďrazy, które od razu Đi się Ŷasuwają? 
Tak ďez większej refleksji. 

BadaŶy: Wiesz Đo, to jest… Ŷo ja jesteŵ, jeśli ŵówiŵy o oďrazaĐh, to ja ŵieszkałeŵ kiedyś w 
AŵeryĐe przez jakiś Đzas i Ŷagle ŵiałeŵ takie ďardzo silŶe sŶy o Warszawie. I poteŵ je soďie 
spisywałeŵ i poteŵ je sfotografowałeŵ. Jest teŶ Đykl zroďioŶy, to ďyło poŶad ϭϬ lat teŵu. I okazało 
się, że to są wszystko jakieś takie ŵiejsĐe, które ŵają ze ŵŶą Đoś wspólŶego. Od, Ŷie wieŵ, PoŵŶika 
Saperów, gdzie Đhodziłeŵ, to jest jedŶo z ŵoiĐh pierwszyĐh w ogóle takiĐh wizualŶyĐh rejestraĐji, 
gdzie Đhodziłeŵ z ŵoją ďaďĐią, jeszĐze w lataĐh ϳϬ. Aż do przyszłośĐi, to zŶaĐzy, że sfotografowałeŵ 
ďudyŶek, w któryŵ ileś taŵ lat późŶiej, koŵpletŶie w iŶŶyŵ koŶtekśĐie i z kiŵś iŶŶyŵ kupiłeŵ 
mieszkanie. 

Ja: Niesamowite 

BadaŶy: I to jest Đykl, który ŵa taŵ ϮϬ zdjęć, więĐ  

Ja: Od tego, Đo ďyło w przeszłośĐi do tego, Đo ďyło poŶiekąd proroĐze 

BadaŶy: Tak, tak. To ďyło dla ŵŶie ďardzo dziwŶe, ďo tak Ŷaprawdę fotografowałeŵ Ŷie teŶ ďudyŶek, 
tylko ďudyŶek oďok, ale oŶe wszystkie się zŵieśĐiły i Ŷagle okazało się, że po prostu kupiłeŵ 
mieszkanie. WięĐ to jest też, to jest śŵieszŶe, ďo ŵyślę, że oďraz, ogląd Warszawy ŵi się zŵieŶia 
wraz ze zŵiaŶą puŶktu widzeŶia. 

Ja: Od Đzego oŶ zależy właśŶie? 

BadaŶy: To zŶaĐzy, Ŷo zależy od tego, gdzie ŵieszkaŵ po prostu, ďo rzeĐzywiśĐie ja w Warszawie 
ŵieszkałeŵ w różŶyĐh ŵiejsĐaĐh. WyĐhowałeŵ się taŵ Ŷa Żoliďorzu, powiedzŵy taŵ Ŷa 
roďotŶiĐzyŵ Żoliďorzu, poteŵ, poteŵ ŵieszkałeŵ troĐhę Ŷa Woli, poteŵ ŵieszkałeŵ troĐhę Ŷa 
OĐhoĐie, ŵieszkałeŵ troĐhę w CeŶtruŵ. A teraz już jesteŵ od pięĐiu lat Ŷa Saskiej Kępie, Ŷo i teŶ, 
jakďy przejśĐie za Wisłę dość koŶkretŶie jakďy zŵieŶiło geografię i patrzeŶie Ŷa ŵiasto. Ale ŵyślę, że 
za każdyŵ razeŵ to właśŶie ďyło dość ŵoĐŶo zdeterŵiŶowaŶe tyŵ, skąd patrzyłeŵ, Đo jakďy, jeśli 
chodzi o obraz, to w fotografii jest kluĐzowe, to zŶaĐzy właśŶie ŵiejsĐe, w któryŵ ustawisz aparat, 
Ŷie, i z którego patrzysz. To jest właśĐiwie taka kluĐzowa deĐyzja.  

Ja: A powiedz ŵi, gdyďy Warszawa ďyła osoďą, gdyďyś ją aŶtropoŵorfizował, zroďił  z Ŷiej Đzłowieka, 
to kto to ďy ďył w ogóle? Jaki ŵiałaďy styl ta osoďa? 



BadaŶy: Myślę, że ďyłaďy taką, wiesz kiŵ, jak się Ŷazywała ta ďohaterka z Fight Cluďu?  

Ja: Oj. Ta ukoĐhaŶa Brada, że tak powieŵ? 

Badany: Tak, tak. 

Ja: Miała takie faŶtastyĐzŶe iŵię 

Badany: Trichia, Mercy, Moorsy… ďaŵ, ďaŵ, ďaŵ 

Ja: Coś Ŷa M ďyło Ŷa pewŶo i wiesz Đo, ŵaŵ Fight Cluď w doŵu, więĐ aż sprawdzę. 

BadaŶy: Tak. To ďy ďyła, po pierwsze ďyłaďy koďietą, ďyłaďy eksĐeŶtryĐzŶa. Byłaďy troĐhę 
staroświeĐka a troĐhę dziwie ŶowoĐzesŶa. I ďyłaďy, przede wszystkim, nieprzewidywalna. Wydaje mi 

się, że Warszawa jest ŵiasteŵ ďardzo ŶieprzewidywalŶyŵ. 

Ja: A w Đzyŵ ta ŶieprzewidywalŶość tkwi w ogóle, od Đzego oŶa ŵoże gdzieś taŵ zależeć? 

BadaŶy: Wiesz. Myślę, że ŶieprzewidywalŶość zasadza się Ŷa kwestioŶowaŶiu pewŶyĐh przedsądów. 
Ja to tak widzę i ŵyślę, że ŵaŵy, każdy z Ŷas ŵa Ŷa teŵat ŵiasta swoje właśŶie przedsądy, swoje, 
swoją jakąś taką ŵapująĐą tożsaŵość i przy ďliższyŵ pozŶaŶiu, takiŵ iŶdywidualŶyŵ, to się ďardzo 
Đzęsto falsyfikuje, Đo jest oĐzywiśĐie jakďy klasyĐzŶyŵ proĐeseŵ łaŵaŶia stereotypów przy pozŶaŶiu. 
Ale z drugiej stroŶy też, wydaje ŵi się, że historyĐzŶie te dzielŶiĐe rozwijają się Ŷie do końĐa tak, jak 
ďyśŵy soďie to wyoďrażali. To zŶaĐzy, Ŷagle, Ŷiektóre, jakďy, Ŷagle jakďy takie sytuaĐje ďizŶesowo-

przeŵysłowe wkradają się gdzieś, gdzie ďyśŵy Ŷie oĐzekiwali, że to się wkradŶie. Alďo właśŶie 
kreatywŶość ŵłodyĐh ludzi powoduje, że Ŷiektóre ĐzęśĐi ŵiasta zaĐzyŶają ďyć fajŶiejsze i Ŷagle taŵ 
się ludzie sprowadzają i to jest taka saŵosprawdzająĐa się przepowiednia, prawda. Czyli taki system 

geŶtryfikaĐji, ale w któryŵ, który oĐzywiśĐie ŵożŶa jakoś taŵ przewidzieć, ale, ale tutaj w Warszawie 
jest Đhyďa sytuaĐja, w której ja Ŷie Đzuję, Ŷie Đzuję jakiegoś plaŶu, jakiegoś takiego długofalowego 
planu. Tak jak możŶa się ďyło spodziewać, że jak ŶapłyŶą artyśĐi do NothiŶg Hill, to taŵ zaĐzŶie ďyć 
fajŶie a poteŵ oŶi przejdą do HaĐkŶey i też taŵ ďędzie doďrze. To są jakieś takie wyraźŶe przepływy, 
Ŷatoŵiast tu, ŵyślę, że jakďy też Đała populaĐja ŵiasta jest tak ďardzo zróżŶiĐowaŶa i tak dyŶaŵiĐzŶa 
i tak właśĐiwie troĐhę sĐhizofreŶiĐzŶa, że trudŶo tego typu ruĐhy jakoś taŵ przewidzieć, Đo 
oĐzywiśĐie wszysĐy jakoś taŵ staraŵy się zroďić, ďo Ŷa przykład ŵyśliŵy, Đzy tu kupić ŵieszkaŶie, Đzy 
tu kupić ŵieszkaŶie, Đzy tu ďędzie fajŶie, Đzy tutaj jakďy wzrośŶie wartość Đzy Ŷie, prawda. 

Ja: A powiedz ŵi, właśŶie, jakďyś ŵiał opisać swoje ŶastawieŶie do Warszawy? Jak ďyś je opisał? Jaki 
jest twój stosuŶek do tego ŵiasta? Jak się w Ŷiŵ Đzujesz? 

BadaŶy: Wiesz, ja się, ale to też zależy w której dzielŶiĐy, tutaj jakďy, ďo ŵaŵ takie różŶe żyĐiowe 
przygody związaŶe właśŶie z różŶyŵi dzielŶiĐaŵi i to ewideŶtŶie jest tak, że jak przejeżdżaŵ przez 
Warszawę, to alďo się Đzuję luźŶiej alďo się Đzuję ŵŶiej luźŶo. Ale, Ŷo zŶaĐzy ja się tutaj Đzuję jak u 
sieďie, po prostu u sieďie. Nigdzie się tak Ŷie Đzuję jak tutaj, to jest jakďy jasŶe. 

Ja: No Đhyďa zresztą w ogóle teŶ ŵotyw pojawieŶia się sŶów, które ďyły sŶaŵi o Warszawie Đhyďa 
ďył właśŶie taką ŶajpełŶiejszą ilustraĐją tej, Ŷazwijŵy to tęsknoty.  

BadaŶy: Tak, to ďyła jakaś taŵ tęskŶota, ja ŵieszkałeŵ w jakiŵś takiŵ 

Ja: Niesaŵowite. KoŵpletŶie w ogóle ŵagiĐzŶe jakieś wydarzeŶie. 



BadaŶy: Mieszkałeŵ w jakiŵś takiŵ zaplutyŵ ďaseŵeŶĐie i ďardzo wyraźŶie, i do tego stopŶia, że 
ŵogłeŵ soďie zapisać, Đo ŵi się śŶiło i wyszła ta seria z tego, więĐ… Tylko ja zroďiłeŵ ją taką właśŶie 
troĐhę seŶŶą, ďo zroďiłeŵ ją przez kaŵerę oďsĐurę, Đzyli przefiltrowałeŵ przez tą estetykę sŶów i 
poteŵ jak, ďo ja Ŷa poĐzątku Ŷie skuŵałeŵ, że to są rzeĐzy, które, Ŷie wieŵ, śŶił ŵi się Ŷa przykład 
szpital, w któryŵ się urodziłeŵ. Alďo kośĐiół, w któryŵ koŵuŶię ŵiałeŵ. Alďo właśŶie teŶ 

Ja: To jest wręĐz surrealistyĐzŶe, ďo paŵięć ludzka sięga, jakďy wiele ŵieśĐi, ale to są takie super 
punktowe sytuacyjne wspomnienia po prostu, wow.  

Badany: Tak, tak.  

Ja: A powiedz ŵi, Đo w Warszawie luďisz? Bo zakładaŵ, że Đoś w Ŷiej luďisz jakďy. A Đzego w Ŷiej Ŷie 
lubisz?  

BadaŶy: W Warszawie luďię właśŶie tą… W Warszawie luďię, troĐhę to jest jak w ŵiłośĐi, to zŶaĐzy, 
wiesz co, jakby zakoĐhujesz się w kiŵś, ďo ktoś jest dla Đieďie jakąś oďietŶiĐą Đzegoś. Miłość jest w 
ogóle jakąś taką oďietŶiĐą ŶastawioŶą w przyszłość. I ŵyślę, że to ŵiasto jest i ŵoże ďyć właśŶie 
oďietŶiĐą różŶyĐh rzeĐzy, poŶieważ Ŷie. Jest to jakďy tak kosŵiĐzŶie dyŶaŵiĐzŶa sytuaĐja. Luďię w 
Warszawie też pewŶe paradoksy ekoŶoŵiĐzŶe, to zŶaĐzy luďię w Warszawie Ŷa przykład ŵiejsĐa 
takie jak to, prawda. Alďo ŵiejsĐa, ďyłeŵ przed Đhwilą Ŷa oďiedzie w Hotelu Europejskiŵ, Ŷie, I Hotel 
Europejski, który jest jakiŵś ekoŶoŵiĐzŶą… ja taŵ ŵiałeŵ praĐowŶię przez rok a jak ŵógłďyŵ ŵieć 
praĐowŶię w środku ŵiasta pod takiŵ adreseŵ, prawda? Czyli są te takie różŶe ŶieĐiągłośĐi, 
ŶeoliďeralŶe ŶieĐiągłośĐi związaŶe właśŶie z tyŵ Ŷie wyĐzyszĐzeŶieŵ praw. I to powoduje, że 
zdarzają się jakieś Ŷiezwykłe rzeĐzy. Czy właśŶie wykorzystaŶie różŶyĐh postiŶdustrialŶyĐh 
przestrzeŶi. Czy, wieŵ, że ďyła taka… i to jest ďardzo doďre dla sztuki, Đzyli taka alogiĐzŶość pewŶyĐh 
proĐesów. To jest Đoś, Đo luďię. Luďię też to, że tu Ŷie ŵa właśĐiwie ŶarzuĐoŶego z góry stylu i to 
powoduje, że jedŶak, ŵyślę ludzioŵ się te horyzoŶty rozpyĐhają. Luďię też to, że jeszĐze Ŷie 
wygeŶerowały się tak ŵoĐŶo klasowe podziały. Myślę, że to ŵa olďrzyŵią wartość dla wszystkiĐh. No 
wiesz, luďię tą, luďię to, że podoďŶo w ogóle w Warszawie, Warszawa jest jednym z najbardziej self-

ĐoŶsĐious Đity od jakiegoś Đzasu. Tyle, ile się wydaje rzeĐzy o Warszawie jest 

Ja: To prawda. W astroŶoŵiĐzŶyŵ teŵpie to rośŶie w księgarŶiaĐh. To widać jak pójdę w jedŶyŵ 
ŵiesiąĐu a poteŵ w kolejŶyŵ, to jest po prostu ŵasakra liĐzďa pozyĐji, któryĐh Ŷie ŵaŵ. 

BadaŶy: I ďardzo, ďardzo doďryĐh i ďardzo przeŵyślaŶyĐh i to pokazuje, że rzeĐzywiśĐie 
wygeŶerowało się tutaj pokoleŶie, które ŵająĐ jakieś taŵ doświadĐzeŶia zagraŶiĐzŶe i Ŷie tylko uŵie 
dostrzec pewŶe rzeĐzy, które zwykle są przeźroĐzyste, to zŶaĐzy, że ta, ta taka różŶorodŶość 
Warszawy powoduje, że to ŵiasto widać. To jest ďardzo ważŶe. ZŶaĐzy ja w ogóle ŵaŵ taką teorię, 
że ŵiasto widać tylko wtedy, kiedy je się fotografuje, ďo jeżeli go Ŷie fotografujesz, to po prostu 

traktujesz je jako, jako dekoraĐje, w któryĐh żyjesz i tego Ŷie widzisz. Natoŵiast jeżeli ŵusisz zaĐząć 
patrzeć, fotografować, patrzeć Ŷa to przez aparat, to zaĐzyŶasz widzieć relaĐje poŵiędzy ďudyŶkaŵi, 
relaĐje poŵiędzy przestrzeŶią puďliĐzŶą, prywatŶą itd. itd. itd. To luďię. Natoŵiast Đzego Ŷie luďię? 
Czego Ŷie luďię w Warszawie? No Ŷie luďię, że śĐieżki rowerowe się końĐzą Đzasaŵi w dziwŶy sposóď. 

Ja: Tak. Na przykład tutaj w okoliĐy jest śĐieżka a poteŵ jej Ŷie ŵa.  

Badany: Nie luďię polityki ŵiasta a propos rowerów, to jest rzeĐzywiśĐie ďardzo złe. To tak.  



Ja: Na Saskiej Kępie ŵają zaŵykać teraz jedŶą staĐję Veturilo swoją drogą. 

BadaŶy: Naprawdę?  

Ja: Jest ten, tam przy, tam jest 

BadaŶy: Przy Niekłańskiej? 

Ja: Nie. To jest Saska Kępa WaleĐzŶyĐh?  

Badany: 

Ja: Tak, jest, ďo ŵi się zawsze ŵyli ZwyĐięzĐów i WaleĐzŶyĐh. 

BadaŶy: WaleĐzŶyĐh i Niekłańska.  

Ja: I taŵ ŵają 

BadaŶy: Mają to zaŵkŶąć 

Ja: I tam no teraz 

BadaŶy: Ale Đo? To Ŷie działa po prostu? 

Ja: Nie. Chodziło o to, że dwóĐh ŵieszkańĐów zgłosiło, że od godziŶy ϮϮ do ϯ-4 nad ranem rodziny 

hałasują i dzwoŶią dzwoŶkaŵi. Cała reszta ŵieszkańĐów raĐzej jest zadowoloŶa, woďeĐ tego teraz 
Đhodzą urzędŶiĐy od drzwi do drzwi, zďierają opiŶie i poteŵ Ŷa podstawie tego ďędą deĐydować, 
gdzie przeŶieść staĐję.  

Badany: Tak to jest. 

Ja: AĐzkolwiek to Ŷie ďyło Ŷa zasadzie, że ŵa tego w ogóle Ŷie ďyć, tylko oŶi Ŷawet zapropoŶowali 
ŵiejsĐa, które ďy ďyły troĐhę ďardziej dogodŶe, aďy je przeŶieść. 

BadaŶy: To akurat ŵŶie Đieszy, ďo ŵoże ďędzie ďliżej ŵŶie. Ale, ja Ŷie wieŵ, Đzego ja Ŷie luďię w 
Warszawie. 

Ja: No to przejdźŵy dalej jakďy. Czy są takie dzielŶiĐe, które faktyĐzŶie ďudzą twoją syŵpatię?  I 
jakďy, jeżeli tak jest, że je luďisz, to jakďy za Đo, tak? 

BadaŶy: SłuĐhaj Ŷo, Ŷa pewŶo taką ŵoją syŵpatię to ja Ŷie wieŵ, ale ja wyĐhowałeŵ się Ŷa 
Żoliďorzu, w związku z tyŵ, taŵ zŶaŵ każdy róg i każdą uliĐę i to jest sytuaĐja, w której, jak ja taŵ 
wjeżdżaŵ Đzasaŵi to, to się Đzuję jakďyŵ wjeżdżał do doŵu, to Ŷa pewŶo luďię. Luďię ŵiejsĐe, w 
któryŵ mieszkam teraz, za to 

Ja: Czyli Saska Kępa 

BadaŶy: Saska Kępa, za to, że ludzie taŵ Đhodzą wolŶiej, za to, że ďudyŶki są Ŷiskie i za to, że, że  

Ja: ZdeĐydowaŶie, to prawda. Na Meksykańskiej praĐowałaŵ. 



Badany: Aha. No ja mieszkam na Wandy, czyli na rogu Meksykańskiej. Za to, że jest zieloŶo, za to, że 
jest park, za to, że jest jakoś tak, jakoś tak wolŶiej wszystko jest. Nie ŵa, Ŷie ŵa ĐiśŶieŶia. A opróĐz 
tego oĐzywiśĐie za to, że jest to tak ďlisko to wszystko ŵiasta. Na przykład ŵieszkałeŵ w ŚródŵieśĐiu 
i w ŚródŵieśĐiu Đzuję się ŶieďezpieĐzŶy. W ŚródŵieśĐiu Đzuję ĐiśŶieŶie, Đzuję się zagrożoŶy. 

Ja: Ale zagrożoŶy w seŶsie takiŵ… 

BadaŶy: FizyĐzŶyŵ. Tak, że ktoś ŵŶie okradŶie, zroďi ŵi krzywdę, ukradŶie ŵi saŵoĐhód, ukradŶie 
ŵi Đoś taŵ. A to, ale to jest taka, taka jakby klasyczne, takie downtownowe sytuacje.  

Ja: A Đzy są jakieś takie, któryĐh Ŷie luďisz defiŶitywŶie? dzielŶiĐe 

Badany: Nie bardzo. Nie ma. 

Ja: A Đzy  są takie, któryĐh w ogóle Ŷie zŶasz? 

BadaŶy: No ŵaŵ wrażeŶie, że słaďo zŶaŵ OĐhotę, ĐhoĐiaż taŵ się Ŷiďy urodziłeŵ, ale, ale tak  przez 
krótki okres ŵyśŵy taŵ ŵieszkali, ďo po prostu… Wiesz, to jest też kwestia tego, gdzie się ŵa 
zŶajoŵyĐh. I tą daleką OĐhotę, taŵ Ŷie ŵa Ŷigdzie, Ŷie ŵaŵ powodu taŵ ďyć w suŵie. 

Ja: To jest bardzo ciekawa dzielnica, dlatego wśród tyĐh ďardzo już wielu wywiadów, które zroďiłaŵ, 
oŶa ďardzo Đzęsto, poza osoďaŵi, które taŵ ŵieszkają, to jest taka ďiała plaŵa Ŷa ŵapie. 

Badany: Tak. Wiesz co tam nie ma, nie ma tam powodu, wiesz, ani  

Ja: To już Wola ďudzi więĐej eŵoĐji, Ŷa przykład ŶieĐhęĐi Đzęsto 

BadaŶy: Tak, tak. Ja ŵieszkałeŵ Ŷa Woli, tej ďliskiej Woli przez Đhwilę, to taŵ rzeĐzywiśĐie ďyło 
hardĐorowo, ale taŵ tez ďyło fajŶie, ďo taŵ się wszystko zŵieŶiało a ja właśĐiwie Đo pół roku roďiłeŵ 
zdjęĐia Ŷa uliĐy ŻelazŶej róg SieŶŶej i poteŵ okazało się, że te zdjęĐia w ogóle ŵają super wartość 
dokuŵeŶtalŶą, poŶieważ taŵ już jest zupełŶie Đo iŶŶego.  

Ja: Nieźle 

BadaŶy: I ta Wola też jest taka fajŶa wiesz, taka proleĐka. OpróĐz tego, że Đo tydzień ktoś ŵi kradł 
radio albo niszczył saŵoĐhód alďo Đoś, ale doďrze to wspoŵiŶaŵ. Ale to ďył też taki fajŶy ŵoŵeŶt w 
ŵoiŵ żyĐiu, więĐ to ŵoże główŶie dlatego Đhyďa. 

Ja: No tak, przeŶosi się. 

BadaŶy: PrzeŶosi się ewideŶtŶie. Ale tak, z tą OĐhotą jest dziwŶie, ďo tak, aŶi taŵ Ŷie ŵa ŶiĐ 
właśĐiwie. Jest taŵ teŶ Park SzĐzęśliwiĐki, tak. To Đhyďa jedyŶa rzeĐz. Parków jest tutaj… Tak, 
oĐzywiśĐie jeszĐze ďardzo luďię Warszawę za to, że jest tak zieloŶo. To jakďy jest oĐzywiste. I Park 
Skaryszewski uważaŵ za ŵistrzostwo świata Ŷajwyższej klasy europejskiej. Nie przypominam sobie 

takiĐh fajŶyĐh parków, które ďyłďy tak jedŶoĐześŶie fajŶie wyŵyśloŶe, ale z drugiej stroŶy też 
bezpretensjonalne. Jakďy jak teŶ park. I oŶ ŵa doďrą wielkość, zŶaĐzy jest Ŷa tyle duży, że się 
Đzłowiek taŵ Ŷie Ŷudzi a jest Ŷa tyle ŵały, że ŵożŶa ŵieć swoje ŵiejsĐa i łatwo do ŶiĐh dotrzeć.  

Ja: Podobno najlepsza pascha w Misiance, tam jest taka ta knajpa Misianka.  

Badany: Misianka, tak, to wiadomo. 



Ja: I w MisiaŶĐe, też to wieŵ z wywiadów, że jest Ŷajlepsza pasĐha, trzeďa spróďować. 

BadaŶy: W MisiaŶĐe są doďre rzeĐzy, ŵożŶa taŵ ďiegać, ŵożŶa taŵ ďiegać po ŵiękkiŵ a Ŷie po 
twardyŵ. MożŶa taŵ jeździć Ŷa ďiegówkaĐh w ziŵie, ŵożŶa taŵ psy wyprowadzać, grać w piłkę. No i 
w tenisa i generalnie jest super.  

Ja: To w takim razie powiedz ŵi, Đzy są w Warszawie z kolei uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? Na któryĐh 
luďisz ďyć? 

[cisza 20 sekund] 

BadaŶy: ZastaŶawiaŵ się, jakie ŵógłďyŵ ŵieć kryteriuŵ tutaj.  

Ja: Może sprawiaŶie jakieś takiej, ŵoże Ŷie przyjeŵŶośĐi, ale tego, że ďyĐie taŵ jest takim byciem na 

miejscu. 

BadaŶy: Wiesz Đo, ja jesteŵ w ogóle Đzłowiekieŵ, który jeździ saŵoĐhodeŵ. W związku z Đzyŵ, i to 
jeżdżę ďardzo dużo, ŵoże za dużo, w seŶsie, że ŵógłďyŵ Ŷa przykład jeździć Ŷa rowerze, ale tak od 
zawsze się przyzwyĐzaiłeŵ. I w związku z tyŵ relatywŶie ŵało Đhodzę po ŵieśĐie. Jeżeli Đhodzę, to 
Đhodzę alďo po uliĐy FraŶĐuskiej, którą luďię, tak.  

Ja: A dlaczego? Co jest w niej? 

BadaŶy: No ďo oŶa jest żywa, taŵ jest żywa. OĐzywiśĐie taŵ się pojawiło dużo takiĐh ďurżujskiĐh 
różŶyĐh ŵiejsĐ, ale saŵ fakt tego, że ludzie są razeŵ i wyĐhodzą, siedzą i jakďy Ŷo, dzieje się Đoś 
iŶŶego, Ŷiż Đzysta koŵuŶikaĐja alďo Đzysta koŶsuŵpĐja taka, wiesz, zakupowo sklepowa. To jest, jest 
też dużo różŶyĐh takiĐh iŶiĐjatyw, które, które fajŶie się teŵu przyglądać. Natoŵiast geŶeralŶie uliĐa 
ŵi się kojarzy z taką, Ŷo koŵerĐyjŶą sytuaĐją.  

Ja: A w takiŵ razie, powiedz ŵi, Đzy są w Warszawie ŵiejsĐa, ŵiejsĐe jako ŵiejsĐe, ďardzo szeroko 
rozuŵiaŶe, tak, które właśŶie Ŷajďardziej luďisz? Takie, które są takiŵi, twoimi miejscami w 

Warszawie? To jest, to jest troĐhę Ŷa zasadzie, to się powtarza poteŵ, więĐ od razu ŵogę to pytaŶie 
zadać, jakďy Đzy są takie ŵiejsĐa ďez któryĐh ty, swojej Warszawy soďie Ŷie wyoďrażasz? Które po 
prostu składają się Ŷa taką twoją warszawską koŶstrukĐję?  

BadaŶy: No to też jest 

Ja: Mogą ďudzić różŶe uĐzuĐia. 

BadaŶy: Ja rozuŵieŵ, tak, tak. To jest jakďy Ŷa pewŶo, z raĐji studiów to jest to Krakowskie 
PrzedŵieśĐie, prawda. 

Ja: Jaki kieruŶek studiowałeś? 

BadaŶy: EkoŶoŵię.  

Ja: Oooo 

Badany: No. Tak ďywa. W żyĐiu się zdarza i to długo, długo z ϭϬ lat w suŵie, z ϳ-8. A potem w 

LoŶdyŶie studiowałeŵ Đo iŶŶego, ale w Warszawie… i Ŷo to Ŷa pewŶo jest dla ŵŶie taki, ĐhoĐiaż 
dzisiaj Krakowskie PrzedŵieśĐie się zŵieŶiło ďardzo, ale dopóki taŵ są te dwie księgarŶie, to 



właśĐiwie ŵożŶa powiedzieć, że to jeszĐze jest Ŷasze ŵiejsĐe, prawda. Jak już taŵ ďędą ďaŶki, to 
ŵożŶa się jakďy wypisać staŵtąd. To jest jedŶo. Myślę, że… ja Ŷa przykład ďardzo, z raĐji tyĐh ŵoiĐh 
sportowyĐh różŶyĐh karier, to Ŷa AWF-ie się doďrze Đzuję, ďo ja taŵ spędziłeŵ właśĐiwie Đo ŶajŵŶiej 
sześć lat żyĐia Ŷa AWF-ie.  

Ja: W jakim sporcie? 

BadaŶy: Byłeŵ szaďlistą 

Ja: Fantastycznie.  

BadaŶy: I taŵ właśĐiwie od ϰ klasy podstawówki do Ϯ klasy liĐeuŵ ĐodzieŶŶie alďo dwa razy dzieŶŶie 

Ja: No tak, ďo to są ďardzo wyĐzerpująĐe treŶiŶgi. ElegaŶĐki sport, Ŷiesaŵowity 

BadaŶy: Tak, tak. FajŶy, straszŶie ĐhĐiałďyŵ do tego wróĐić, ale Ŷie ďardzo widzę jak, ďo to jest 
jedŶak,  alďo jesteś zawodowĐeŵ alďo… Ŷie ŵa takiĐh aŵatorskiĐh. No ja rzeĐzywiśĐie, Ŷo ďyłeŵ 
dość zaawaŶsowaŶy w tyŵ, ďo to ďyła Szkoła Mistrzostwa Sportowego. To taŵ. TeŶ AWF zresztą tak. 
Na AWF-ie Đoś ĐhĐę zroďić, taŵ jest też Ŷiesaŵowita ta arĐhitektura ZaďłoĐkiego. No Ŷa pewŶo teŶ 
Park Skaryszewski. To jest super, ale to jest relatywnie Ŷowa rzeĐz jak dla ŵŶie. Kiedyś ďardzo 
luďiłeŵ PlaĐ ZďawiĐiela i to ďył powód dla którego, ale to wiesz, Ŷa poĐzątku lat ϮϬϬϬ, to ďył powód, 
dla którego kupiliśŵy z ŵoją ďyłą żoŶą ŵieszkaŶie taŵ w okoliĐy, które teraz od dwóĐh lat 
ďezskuteĐzŶie staraŵ się sprzedać.  

Ja: WłaśŶie, powiedziałeś luďiłeŵ, Đzyli zakładaŵ, że to jest Đzas przeszły. 

BadaŶy: Tak, tak. To jest Điekawe, ja ŵówiłeŵ, że oŶ został jakďy prze…, ja się troĐhę starzeję 
oĐzywiśĐie też, ale Ŷo teŶ, to towarzystwo taŵ już ŵŶie jakoś Ŷie kręĐi.  

Ja: MŶie też Ŷie. 

BadaŶy: A wtedy taŵ, Ŷo ďyła tylko Karŵa Đhyďa prawda z tyĐh… I ja taŵ ďył taki rok, kiedy właśŶie 
taŵ ĐodzieŶŶie siedziałeŵ.  

Ja: Czy są jakieś takie ŵiejsĐa, syŵďole warszawskie, które ŵyślisz, że gdyďy je wyŵazać z ŵapy alďo 
z krajoďrazu Warszawy, to że po prostu Warszawa przestałaďy ďyć Warszawą? 

BadaŶy: No właśŶie jeździłeŵ dzisiaj z tyŵ MitĐhelleŵ, z tyŵ reżysereŵ i żeśŵy jeździli wokół PałaĐu 
Kultury i to Ŷa pewŶo jest jedŶa rzeĐz. Nawet ŵu opowiadałeŵ, że ďyły takie plaŶy, żeďy to wyďurzyć 
i oŶ się ďardzo zdziwił i zaĐzął opowiadać jakieś swoje asoĐjaĐje związaŶe z tyŵ ďudyŶkieŵ. Ja ŵu 
opowiadałeŵ, Đo taŵ jest w środku i to ďyło fajŶe, więĐ jakďy Ŷa pewŶo to. Myślę, że UŶiwersytet to 
jest jakďy druga rzeĐz. Myślę, że jesteŵ Đhyďa do tego socu na Placu Konstytucji przyzwyczajony i to 

luďię. Bardzo luďię Aleję WyzwoleŶia też, ďardzo luďię taŵtędy przeĐhodzić, ĐhoĐiaż taŵ się 
właśĐiwie ŶiĐ, ŶiĐ Ŷie ŵa, ale to jest tak ďardzo doďrze zaprojektowaŶy kawałek ŵiasta, taki 
Ŷiewarszawski właśĐiwie, ďardziej taki paryski, że, że to, ja ŵiałeŵ ŵieszkaŶie, ŵiałeŵ okŶa Ŷa Aleję 
WyzwoleŶia, zŶaĐzy Ŷa tyły tyĐh ďudyŶków z Alei WyzwoleŶia, Đzyli takie ŵaŶsardowe daĐhy i to 
Điągle jest Ŷa sprzedaż. Jakďy ktoś ĐhĐiał, pozdrawiaŵ ŵaŵę i tatę i ĐhĐę sprzedać ŵieszkaŶie. Nie, 
Ŷie. To jest do. Reklaŵówka jest Ŷa fejsie.  



Ja: WłaśŶie. A propos PałaĐu Kultury jest taki filŵ – PałaĐ Kultury zresztą, który jest Ŷiesaŵowity. OŶ 
ďył gdzieś wystawiaŶy, Ŷa któryŵś z festiwali filŵowyĐh i go oďejrzałaŵ dopiero w tyŵ roku, gdzie 
jest, są takie Ŷiesaŵowite oďrazy, jak Ŷa przykład takiŵ ŵaleńkiŵ odkurzaĐzeŵ sprzątaĐzka sprząta 
te gigaŶtyĐzŶe dywaŶy, które taŵ są. Alďo o paŶaĐh, którzy taŵ siedzą w ĐeŶtruŵ dowodzeŶia 

wszeĐhświata i oďserwują wszystko przez kaŵery, Đo się dzieje dookoła PałaĐu Kultury, ďo oŶi to 
koŶtrolują i o tyŵ jak ĐodzieŶŶie raŶo wyĐiągają pijaków z krzaków i to jest rytuał. Alďo o tyŵ jak 
zďliżają Ŷa koŵórki ludzi jak piszą sŵs-y i próďują odĐzytać, Đo taŵ się dzieje. Mega filŵ. 

BadaŶy: Moją pasierďiĐę Ŷaŵierzyli Ŷa piĐiu szaŵpaŶa 

Ja: Bo oŶi taŵ po prostu koŵpletŶie Ŷie ŵają Đo roďić 

BadaŶy: To ďyła afera Ŷiezła z tego, Đo jej koleżaŶkę wyrzuĐili ze szkoły dlatego. Bo oĐzywiśĐie 
wezwali poliĐję itd. itd. 

Ja: To ŵieli gorszy dzień akurat. 

BadaŶy: A oŶa ŵiała lat ϭϱ wtedy. No i Đo jeszĐze?  

Ja: No to w takiŵ razie teraz przejdźŵy dalej, ŵiaŶowiĐie, jak Đi się w ogóle w Warszawie ŵieszka? 
Już jako ŵieszkaŶieĐ tego ŵiasta, gdyďyś ŵógł je sĐharakteryzować w takiŵ seŶsie gaďarytów, 
ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz, w seŶsie Đzy to jest ďlok, Ŷiski, wysoki? KaŵieŶiĐa itd.  

BadaŶy: To jest kaŵieŶiĐa. Niska, trzypiętrowa. Ja przez ϮϬ lat ŵieszkałeŵ w ďloku, poteŵ 
ŵieszkałeŵ pod Warszawą w dużyŵ doŵu a poteŵ ŵieszkałeŵ raĐzej w kaŵieŶiĐaĐh, więĐ ŵaŵ 
pełŶy przegląd i… 

Ja: Jak Đi się ŵieszka teraz w tej kaŵieŶiĐy?  

BadaŶy: ŚwietŶie ŵi się ŵieszka, świetŶie ŵi się ŵieszka, ďo, wiesz Đo, to jest też kwestia Ŷawet, 
ŵoże Ŷawet główŶie kwestia takiej… Bo ja długo zastaŶawiałeŵ się Ŷad tyŵ proďleŵeŵ, to zŶaĐzy, 
gdzie ďyŵ ĐhĐiał? Gdzie ďyŵ się psyĐhiĐzŶie Đzuł doďrze? I Đo też powoduje, że się Đzuję ďezpieĐzŶie? 
Bo to jest Đhyďa podstawowa jakďy sytuaĐja dla ŵŶie i ŵyślę, że tutaj kluĐzową jest fakt relaĐji, ŵoże 
nawet nie ďezpośredŶiĐh, ale relaĐji z sąsiadaŵi Ŷa przykład. I tego, że ja właśĐiwie zŶaŵ wszystkiĐh 
sąsiadów w swojej kaŵieŶiĐy. 

Ja: Czyli to jest takie Ŷie ďlokowe doświadĐzeŶie, ďo z ďloku zŶasz taŵ góra, dół załóżŵy eweŶtualŶie 
bok i koniec. 

Badany: Prawo, lewo i koŶieĐ. Jest to dużo ďardziej aŶoŶiŵowe, ĐhoĐiaż wszystkiĐh zŶasz jakďy z 
twarzy, Đo jest Ŷiesaŵowite, ďo ja rzeĐzywiśĐie przez ϭϱ lat ŵieszkałeŵ Ŷa Wawrzyszewie w ďloku  i 
teraz jak Đzasaŵi taŵ się zŶajduję, to jest jakiś taki totalŶy wird powrót do przyszłośĐi, jak idę do 
sklepu i Ŷagle widzę, widzę takiĐh staryĐh ludzi, któryĐh ja skądś zŶaŵ, Đzyli wiesz, widzisz po ϮϬ 
lataĐh kogoś, kogoś, kto jest Ŷiďy w twoiŵ wieku, ale oŶ już jest staryŵ, gruďiejąĐyŵ, siwiejąĐyŵ, 
łysiejąĐyŵ gośĐieŵ. A ďawiłeś się z nim w piaskownicy, very spooky.  

Ja: No a za Đo? Bo już o okoliĐy ŵówiłeś, tak, to jest Saska Kępa, sporo ŵówiłeś, Đo taŵ luďisz w tej 
okoliĐy. Natoŵiast gdyďyś jeszĐze ŵiał wyďrać ŵiejsĐe w Warszawie, gdzie ŵógłďyś, ĐhĐiałďyś 
Ŷajďardziej ŵieszkać, tak Ŷajďardziej, Ŷajďardziej, to Đo ďy to ďyło?  



BadaŶy: Wiesz Đo, Ŷo Ŷiestety Đhyďa taŵ, gdzie ŵieszkaŵ, ďo, ďo ja ŵiałeŵ, ŵogłeŵ soďie kupić 
ŵieszkaŶie gdziekolwiek i Mokotów odpadł, poŶieważ wydaje ŵi się oŶ ďyć taką troĐhę jedŶak 
sypialŶią i ja też… Ja ŵyślę, że dla ŵŶie też ďardzo jest ważŶe, ďardzo są ważŶi ludzie, to zŶaĐzy, gdzie 
ŵaŵ jakąś taką ďazę różŶyĐh przyjaĐiół i zŶajoŵyĐh. I Ŷa Saskiej Kępie ŵaŵ ŵŶóstwo przyjaĐiół i 
zŶajoŵyĐh. I to jest kluĐzowe. Ale też właśŶie ta taka, Ŷo to, że teŶ Mokotów jest właśĐiwie Ŷa osi 
Alei NiepodległośĐi i Puławskiej, Đzyli dwóĐh takiĐh dużyĐh uliĐ, które są zakorkowaŶe, to od razu ŵi 
się jakoś podświadoŵie Đofa, Ŷie. WłaśŶie ŶieŵożŶość zaparkowaŶia, to jest też ďardzo dla ŵŶie 
ważŶe. A Ŷa Saskiej Kępie tak to Điągle Ŷie jest problem. No i właśŶie ta taka, ludzka skala, to że 
właśĐiwie Ŷie ŵa taŵ dużyĐh przelotówek. Jest ta Ŷiďy Trasa ŁazieŶkowska, ale to już jest tak 
koŵpletŶie właśŶie sĐhowaŶe ďardzo fajŶie, że właśĐiwie, ja wiesz… ja właśĐiwie ŵieszkaŵ od tej 
trasy pewnie z 600 – ϱϬϬ ŵetrów 

Ja: To nie jest daleko. 

BadaŶy: To Ŷie jest daleko, ale właśĐiwie koŵpletŶie ďez świadoŵośĐi tego, że Đoś takiego jest, 
ĐhoĐiaż oĐzywiśĐie jak już ŵuszę się w Ŷią wďić, to roďię to w Điągu dwóĐh ŵiŶut. I to jest super. 
Może ďyŵ wiesz, ŵoże ďyŵ ĐhĐiał ŵieszkać Ŷa Żoliďorzu jakďyŵ ŵógł, ale też, taŵ też ŵaŵ kilka 
takich, kilka takich ulic, kilka miejsc.  

Ja: Które to są? 

BadaŶy: To są alďo ta koloŶia taŵ poŵiędzy Krasińskiego a StołeĐzŶą. Alďo, Ŷo ale to już w ogóle jest, 
to akurat jest Ŷieŵożliwe, teŶ profesorski Żoliďorz, taŵ ďy fajŶie ďyło… To taŵ, taŵ jest ďardzo 
spokojŶie i jest tak właśĐiwie wiejsko i jest ďlisko. No ŵiałeŵ dwa ŵiejsĐa, Ŷad któryŵi się 
zastaŶawiałeŵ. Alďo właśŶie taŵ alďo, alďo tu. 

Ja: A w takim razie, gdzie kategoryĐzŶie ďyś Ŷie ĐhĐiał ŵieszkać? 

BadaŶy: KategoryĐzŶie ďyŵ Ŷie ĐhĐiał ŵieszkać Ŷa TarĐhoŵiŶie. 

Ja: To teraz parę słów Ŷa teŵat TarĐhoŵiŶa. 

BadaŶy: No wiesz, TarĐhoŵiŶ jest ŵi oďĐy klasowo, Ŷie ďoję się tego powiedzieć 

Ja: Nie jesteś odosoďŶioŶy w tyŵ.  

BadaŶy: PytaŶie z kiŵ rozŵawiasz, ale jest to koŶieĐ świata po pierwsze, po drugie. Po trzeĐie jest to 
koŶieĐ świata saŵoĐhodowo, ďo ŵusisz się przeďić przez ŵosty. Po Đzwarte jest to, oĐzywiśĐie wiesz, 
ja Ŷie zŶaŵ TarĐhoŵiŶa, ale z drugiej stroŶy ŵyślę soďie, że to jest taki wykwit ŶeoliďeralŶego 
planowania, czyli bardzo to wszystko jest bezduszne, ĐhoĐiaż pewŶie jesteŵ jakoś super 
Ŷiesprawiedliwy, ale tak soďie to wyoďrażaŵ. 

Ja: TarĐhoŵiŶ Ŷie jest jakoś za ďardzo luďiaŶy Ŷawet przez osoďy, które taŵ ŵieszkają, z któryŵi 
rozŵawiałaŵ. 

BadaŶy: Też jest tak, że Ŷa TarĐhoŵiŶie ďardzo Đzęsto ŵieszkają ludzie przyjezdŶi, Đo jest oĐzywiśĐie 
super, Ŷatoŵiast oŶi Ŷie ŵają zďyt dużej ideŶtyfikaĐji w ogóle z ŵiasteŵ, w związku z Đzyŵ, to… Nie 
wyoďrażaŵ soďie ŵieszkaŶia Ŷa KaďataĐh, Ŷa UrsyŶowie rówŶież. Myślę, że to jest w ogóle Đhodzi o 
tę prokseŵikę alďo jej ďrak. Nie wyoďrażaŵ soďie ŵieszkaŶia Ŷa OĐhoĐie, w suŵie właśŶie z tyĐh 



powodów, takiĐh żadŶego połąĐzeŶia eŵoĐjoŶalŶego z tyŵ. Natoŵiast, Ŷatoŵiast ŵyślę, że wszędzie 
iŶdziej, ďrałeŵ to pod uwagę. 

Ja: Okej. To teraz powiedz ŵi, z jakiŵ zapaĐheŵ kojarzy Đi się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz. Jakďy 
wyĐhodząĐ poza sferę 

BadaŶy: Świeżo skoszoŶej trawy alďo gŶijąĐego ogrodu. Takie orgaŶiĐzŶe zapaĐhy 

Ja: Organiczne, natura. A z jakiŵ dźwiękieŵ kojarzy Đi się to ŵiejsĐe? 

BadaŶy: Ptaków śpieweŵ. 

Ja: A, jakďy to ŵoże troĐhę kosŵiĐzŶie zaďrzŵieć, ale jakie w dotyku jest ŵiejsĐe, w któryŵ 
mieszkasz? 

Badany: Organiczne. Takie wilgotno, lepko, organiczne. 

Ja: A z jakim smakiem by Đi się kojarzyło to ŵiejsĐe? 

Badany: Dobrego falafla 

Ja: Jak się Ŷazywa teŶ falafel taŵ? 

Badany: Efez. Tak, tak. 

Ja: WłaśŶie. To powiedz ŵi teraz, Đo w wyglądzie ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz jest dla Đieďie ważŶe? 
Na Đo luďisz patrzeć taŵ? A Ŷa przykład, Đzy jest Đoś, Đo oŵijasz wzrokieŵ?  

BadaŶy: Tak. Wiesz Đo, dla ŵŶie oĐzywiśĐie ďardzo ważŶa jest perspektywa, przestrzeń, proporĐje 
przede wszystkiŵ. ProporĐje wysokośĐi ďudyŶków do szerokośĐi uliĐ. ProporĐje ĐhodŶików do 
trawŶików. ProporĐje i taŵ te proporĐje są ďardzo ludzkie. Czujesz się jedŶak dość koŶkretŶyŵ 
podŵioteŵ tej przestrzeŶi a Ŷie tylko jego użytkowŶikieŵ, jej użytkowŶikieŵ. I teŶ, Ŷa przykład 
przed ŵoiŵ doŵeŵ, poŵiędzy ŵoiŵ doŵeŵ a ĐhodŶikieŵ jest pas zieleŶi. Poŵiędzy ĐhodŶikieŵ a 
uliĐą jest jeszĐze piętŶastoŵetrowy pas zieleŶi z wielkiŵi drzewaŵi. WyĐhodzę i wyĐhodzę Ŷa zieleń 
a ŵoje okŶa wyĐhodzą Ŷa taki ogród. WięĐ wiesz, ŵaŵ tą Ŷaturę ďlisko a oŶa poza tyŵ też jest fajŶa, 
poŶieważ tworzy taką przestrzeń iŶtyŵŶą. To jest dla mnie super istotne. 

Ja: A Đzy jest Đoś, Đo oŵijasz taŵ wzrokieŵ? 

BadaŶy: Wiesz Đo, oŵijaŵ to ŶowoĐzesŶe Đoś zďudowaŶe Ŷa PlaĐu Przyŵierza. 

Ja: Tam gdzie jest ten sklep? 

BadaŶy: Taŵ gdzie jest Carrefour itd. To uważaŵ za, jakďy za sŵutek tropików, Ŷo ale trudŶo. 

Ja: Bardzo taŵ Ŷie pasuje, po prostu gaďarytaŵi zupełŶie. 

BadaŶy: No właśŶie. No jest to, jest to, Ŷo tak. Ale to Đhyďa… Ŷo oŵijaŵ też wzrokieŵ jedŶak, ale z 
taką perwersyjŶą przyjeŵŶośĐią właśĐiwie teŶ stadioŶ, który z jedŶej stroŶy oĐzywiśĐie jest, takiŵ 
wiesz, bliskiŵ spotkaŶieŵ trzeĐiego stopŶia, ale z drugiej stroŶy jest to jakaś, jest to jakaś forŵa. 



MożŶa ją luďić, ŵożŶa jej Ŷie luďić, ale jest to jakaś forŵa, która jest dość Ŷiezwykła i lepsze to Ŷiż 
Arkadia Đzy taŵ Galeria Mokotów. To ďyło straszŶe. 

Ja: On ŵi się zawsze ďędzie kojarzył z tyŵi ruskiŵi torďaŵi Ŷa zakupy, Đo ďyły Ŷa stadioŶie. Ja ŵyślę, 
że to jest ŵega Điągłość historyĐzŶa, że oŶ wygląda tak a Ŷie iŶaĐzej po prostu. 

BadaŶy: Taka siatka, Ŷo ŵożliwe.  

Ja: Ja ŵyślę, że taki zaŵysł Ŷie ďył Ŷigdy. 

BadaŶy: Nie ďył Ŷa pewŶo, tyŵ ďardziej że teŶ projekt podoďŶo jest kupioŶy od PołudŶiowyĐh 
AfrykańĐzyków, którzy roďili swoje Mistrzostwa Świata i został iŵ jedeŶ projekt. 

Ja: Doďra. To jest Ŷiezła historia. A w takiŵ razie, wieŵ, że poruszasz się przeważŶie po Warszawie 

saŵoĐhodeŵ, tak? Czy luďisz się w ogóle po Warszawie poruszać? 

BadaŶy: Bardzo. I luďię, to ja ŵaŵ, Ŷo już ŵaŵ to prawo jazdy ze ϮϬ lat. 

Ja: O Jezusie, kawał Đzasu. 

BadaŶy: No właśŶie. I wiesz Đo, jest Đoraz lepiej. Głupio się przyzŶać podpisująĐ petyĐję o usuŶięĐie 
HGW, ale prawda jest taka, że ewideŶtŶie jest Đoraz lepiej. ZŶaĐzy wiesz, ja też, poŶieważ ŵaŵ wolŶy 
zawód, to tak soďie plaŶuję dzień, że zawsze jeżdżę pod prąd. To zŶaĐzy, jak ludzie jadą do praĐy, to 
ja jadę w drugą stroŶę. A Đi jak wraĐają, to ja dopiero Đoś taŵ jeszĐze iŶŶego roďię. I tak se to ŵŶiej 
więĐej wyŵyślaŵ. Ale z drugiej stroŶy Ŷawet takie korki, wiesz, typu żeďy stąd dojeĐhać do ŵŶie o tej 
porze, to jest 15 minut, wiesz. To jest. 

[ktoś Ŷowy pojawia się przypadkieŵ, krótka rozŵowa Ŷie Ŷa teŵat] 

BadaŶy: WięĐ Ŷie, ŵyślę, że jest Đoraz lepiej. Ja ďardzo luďię takie Ŷowe, to jest tak, jakďyś, wiesz, 
żyła w jakiŵś orgaŶizŵie, który ŵa zatory i Ŷagle ktoś Đi ďuduje jakiś ďy-pass i nagle, po prostu, 

zaĐzyŶasz oddyĐhać. I też to pokazuje ďardzo fajŶie, jakďy otwieraŶie ŶowyĐh tyĐh arterii, które są 
zroďioŶe Đhyďa, z ŵojego puŶktu widzeŶia w każdyŵ razie, Ŷiezďyt iŶtruzywŶie. To zŶaĐzy, jedŶak 
dość dyskretŶie. I Đały teŶ wyjazd Ŷa autostradę Ŷa PozŶań, to ďył dla ŵŶie jakiś szok, bo, po 

pierwsze, Ŷie wiedziałeŵ, gdzie ja jesteŵ a przeĐież ďardzo doďrze zŶaŵ Beŵowo. A po drugie, wiesz 
Ŷo, po ϮϬ ŵiŶutaĐh ďyłeŵ już koło Łodzi prawie, więĐ wow.  

Ja: My jak do BerliŶa jeĐhałyśŵy, to też pięć godziŶ i BerliŶ. To jest super. 

Badany: Bardzo szyďko. WięĐ ewideŶtŶie to, to jest… 

Ja: W takiŵ razie powiedz ŵi, Đzy w trakĐie poruszaŶia się po Warszawie zwraĐasz uwagę właśŶie Ŷa 
zŵysły? Czy to Ŷa dźwięki, Ŷa zapaĐhy, Ŷa fakturę, Ŷa sŵaki. Na sŵaki tutaj przy saŵoĐhodzie gorzej 
pewnie raczej.  

BadaŶy: Wiesz Đo, Ŷo od kiedy ŵaŵ saŵoĐhód z dużyŵ, otwieraŶyŵ daĐheŵ. 

Ja: A no tak, faktycznie. 

BadaŶy: Bo oŶ się otwiera tak prawie Ŷa pół saŵoĐhodu, to zaĐzyŶaŵ ewideŶtŶie Ŷa to wszystko 
zwraĐać uwagę, tak.  



Ja: Tak parę słów gdyďyś ŵógł. 

Badany: Uwielbiaŵ jeździć, szĐzególŶie tak gdzieś koło godziŶy ϳ-ϴ, Ŷa wiosŶę alďo w leĐie, kiedy 
wszystko właśŶie paĐhŶie i ŵieć to wszystko pootwieraŶe i soďie, dlatego też się zastaŶawiaŵ, żeďy 
kiedyś Ŷie zaszaleć i Ŷie kupić soďie po prostu kaďrioleta, ďo to jest olďrzyŵie… Ja też dużo ďardzo 
też, troĐhę zawodŶiĐzo jeździłeŵ Ŷa ŶartaĐh, więĐ to jest jakoś tak zďliżoŶe. Takie zŵysłowe 
doświadĐzeŶie. I wiesz, zŶaĐzy, ewideŶtŶie wydaje ŵi się, że ŵożŶa, jeśli tak ŵyśleć o tyŵ, to 
ŵożŶa… Ja też zŵieŶiaŵ prędkość, w różŶyĐh dzielŶiĐaĐh jeżdżę z różŶą prędkośĐią. W ŶiektóryĐh 
jeżdżę wolŶiej, w drugiĐh jeżdżę szyďĐiej. To też oĐzywiśĐie zależy od uliĐ, prawda, ale też te uliĐe są 
tak zaprojektowaŶe a Ŷie iŶaĐzej, że alďo przelatujesz alďo właśŶie tak ŵożesz się zatrzyŵać. 

Ja: A powiedz ŵi, jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzaŶa przez Đieďie trasa w Warszawie? Czy ŵiŵo tego, 
że jedŶak ŵasz wolŶy zawód, Đzy jest jakaś taka, która jest ŶajĐzęśĐiej pokoŶywaŶa? 

BadaŶy: Wiesz Đo, ďo jak ŵiałeŵ praĐowŶię Ŷa Żoliďorzu, to ewideŶtŶie to ďyła trasa Saska Kępa- 

PlaĐ WilsoŶa, Đzyli Wisłostrada tak Ŷaprawdę. 

Ja: Jeżeli saŵoĐhodeŵ, to ile Đzasu Đi to zajŵowało ŵŶiej więĐej? 

Badany: 15 minut, 10 minut. 

Ja: A teraz jest jakaś taka, którą ŵógłďyś?  

BadaŶy: Teraz Đzęsto jeżdżę Ŷa Mokotów. Teraz ďędę ŵiał praĐowŶie w doŵu, więĐ w ogóle liĐzę, że 
ďędę ŵŶiej jeździł i ďardzo doďrze. Ale ŵoja dziewĐzyŶa praĐuje Ŷa Mokotowie, więĐ Đzęsto jakďy 
taŵ jesteŵ, Đzyli ta trasa z Madalińskiego Ŷa Saską Kępę, Đzyli przez Trasę ŁazieŶkowską. No Đzęsto ją 
odwożę do praĐy, więĐ 

Ja: I ile to ŵŶiej więĐej, to z kolei, ile Đzasu zajŵuje?  

BadaŶy: No też tak, wiesz ϭϱ-ϮϬ ŵiŶut, króĐiutko. 

Ja: A Đzy wtedy zwraĐasz uwagę Ŷa jakieś rzeĐzy, Đzy jakďy? 

BadaŶy: Na światło, wiesz, Ŷie, ja Ŷie ŵaŵ tak, że ja… autoŵat to w skrzyŶi ďiegów, Ŷatoŵiast ja 
Điągle się dziwię, ďo ja ŵuszę się dziwić i ja się w ogóle dziwię. 

Ja: Ale światło w seŶsie światło? 

BadaŶy: No jak jedziesz Ŷa przykład przez ŵost, to ŵasz ekspozyĐję wspaŶiałą Ŷa ŵiasto, teŶ skyliŶe i 
zawsze to, Ŷo poŶieważ tak ŵało ŵaŵy tego światła w PolsĐe, to jak oŶo jest, to jest zawsze wielka 
jakďy radość. Poza tyŵ patrzę Ŷa pozioŵ Wisły, Đo powoduje, że oŶa się ďardzo zŵieŶia, szĐzególŶie 
teŶ prawy ďrzeg, prawda. Wyżej, Ŷiżej, wtedy to zostaje przez ludzi jakoś taŵ zagospodarowane 

bardzo fajnie.  

Ja: A Đzy ŵasz jakąś uluďioŶą trasę? Taką, którą Ŷajďardziej luďisz pokoŶywać i wtedy soďie ŵyślisz, 
kurĐze, jadę, ďo jest fajŶie i luďię. W Warszawie oĐzywiśĐie.  

Badany: Tak, żeďy soďie pojeĐhać tak… 

Ja: Ale Ŷie ŵusi oŶa ďyć tak, Ŷie ŵusi istŶieć 



BadaŶy: Hŵ… jedŶak Đhyďa patrzę Ŷa to z puŶktu widzeŶia użytkowego 

Ja: Tak ŵyślałaŵ właśŶie 

BadaŶy: ChoĐiaż Ŷie, ĐhoĐiaż Đzasaŵi luďię jeździć, luďię jeździć przez, skręĐić Ŷa PlaĐu BaŶkowyŵ w 
SeŶatorską i poteŵ dojeĐhać Ŷa przykład do RoŶda de Gaulle takiŵ zygzakieŵ, Ŷie. PojeĐhać koło, 
koło tego, Ŷa PlaĐu Defilad wokół, poteŵ koło ZaĐhęty, taŵ przez tą JasŶą i skręĐić… Luďię teŶ 
kawałek, ďo wtedy po prostu soďie, wiesz i taŵ trzeďa jeĐhać wolŶo, ŵożŶa dużo oďserwować 

Ja: Jakiś dziwŶy Ŷa toďie stwór 

BadaŶy: Dużo rzeĐzy się taŵ dzieje, to luďię, ďo to zawsze jest pełŶe różŶyĐh ŶiespodziaŶek. 

Ja: A teraz powiedz ŵi, Đzy są w Warszawie jakieś ŵiejsĐa, które po prostu kojarzą Đi się ze zŵysłaŵi? 
Czyli z zapachem, pozytywnym lub negatywnym? Nie muszą ďyć to wszystkie zŵysły, ale Đzy są takie, 
które ŵyślisz od razu w takiŵ koŶtekśĐie seŶsoryĐzŶyŵ? Że to ŵiejsĐe się pojawia i Ŷa przykład 
dźwięk alďo zapaĐh alďo jakiś oďraz alďo alďo Đo jeszĐze jest… 

Badany: Wiesz co, po pierwsze ze smrodem kojarzy mi się DworzeĐ CeŶtralŶy, to Ŷie jest pewŶie 
bardzo 

Ja: To jest hicior 

BadaŶy: ĐhoĐiaż ŵiejŵy Ŷadzieję, że to Đoraz ďardziej jest tylko Ŷasza faŶtazja i to Ŷie jest prawda. 
Ale jak ŵieszkałeŵ Ŷa uliĐy SieŶŶej przez lat taŵ Ϯ Đzy ϯ, to Đały teŶ kwadrat poŵiędzy Rondem ONZ 

a roŶdeŵ tyŵ, Alejaŵi Jerozoliŵskiŵi, tyŵ skrzyżowaŶieŵ jest odĐięty, odĐięty dla, żeďy wydostać 
się staŵtąd Ŷa ŶogaĐh Ŷie ŵa, Ŷie ŵa żadŶyĐh kładek. Jak ďudowali Złote Tarasy, to ja Đzytałeŵ, że 
ďyły jakieś oďietŶiĐe tej kładki i Ŷie ŵa tego. 

Ja: To jest faktyĐzŶie, jak Ŷa przykład Đi się poŵyli uliĐa jedŶa z drugą i ŵusisz przejść przez tą… 

BadaŶy: Tak. To idziesz Ϯ kiloŵetry Ŷa około, w ogóle ďez seŶsu. WięĐ to ĐhodzeŶie przez DworzeĐ 
CeŶtralŶy, poŵijająĐ już, że ja się taŵ Ŷie Đzuję ďezpieĐzŶie, to teŶ sŵród ďył jedŶozŶaĐzŶy. 

Ja: A dźwięki jakieś? 

BadaŶy: Dźwięki… dźwięki to jest, ja ŵieszkałeŵ przez kilka lat przy właśŶie PlaĐu ZďawiĐiela w 
ďudyŶku, który graŶiĐzy z Trasą ŁazieŶkowską, tu Ŷiedaleko. Tylko Ŷa szĐzęśĐie okŶa ŵiałeŵ Ŷa drugą 
stroŶę, ale tak Đzy owak wyjśĐie z tego doŵu ŵojego ďyło takiŵ zderzeŶieŵ się z takiŵ 
ŵeĐhaŶiĐzŶyŵ, straszŶyŵ hukieŵ. I to ja, wiesz, ŵoże ŶiĐ jakďy Ŷie zroďiłeŵ koŶkretŶego, ale 
zroďiłeŵ researĐh, jaka jest szaŶsa, żeďy taŵ powstały ekraŶy i w ogóle jaka jest szansa, mieli to 

zaďudować, ale, ale Ŷo ŵyślę, że to powiŶŶo zostać zroďioŶe. 

Ja: Taŵ się Ŷie da żyć w tyĐh ďlokaĐh ďezpośredŶio. 

BadaŶy: Bo to powoduje taką Ŷieludzką zupełŶie, takie Ŷieludzkie zderzeŶie, wiesz, z jakąś taką ďestią 
saŵoĐhodową. 

Ja: A zapachy? 

BadaŶy: ZapaĐhy… ZapaĐhy…  



Ja: Alďo ŵoże faktura, dotyk w takiŵ seŶsie, że dotyk, ďardziej odĐzuĐie, ďardziej zŵysł ĐzuĐia Ŷiż 
dotykaŶia Đhyďa tutaj. Jakieś takie fakturalŶe doświadĐzeŶia ŵiejskie. 

BadaŶy:  Myślę, że jedyŶa rzeĐz, którą w ŵieśĐie się dotyka tak Đzęsto to jest ĐhodŶik, prawda. Czyli 
ta zaŵiaŶa Ŷajpierw z płyty ĐhodŶikowej Ŷa kostkę Bauŵa a poteŵ z kostki Bauŵa Ŷa graŶit, w 
zależŶośĐi od tego, w jakiŵ okresie i gdzie. ZastaŶawiaŵ się Ŷad jedzeŶieŵ, ale to też się zŵieŶia 
bardzo. TrudŶo ŵi powiedzieć, wiesz, jedyŶe takie rzeĐzy, tego typu rzeĐzy, to Ŷa przykład, Ŷie wieŵ, 
alejki w ŁazieŶkaĐh, które są ŵiękkie, prawda. To zresztą ŵój ojĐieĐ roďił, jego firŵa. Ale zapaĐh, 
zapaĐh, zapaĐh, to jest ďardziej okresowe, jak kwitŶą ďzy Ŷa przykład, to ŵaŵ pod okŶeŵ taki zapaĐh 
a nie inny. 

Ja: To teraz powiedz ŵi właśŶie, już przeĐhodząĐ, końĐząĐ poŵału, takie szyďkie pytaŶie – szybka 

odpowiedź. Jaki dźwięk wydaje Warszawa? 

Badany: Taki, szumi, Warszawa szumi. 

Ja: Jak pachnie Warszawa? 

Badany: Warszawa pachnie jak po, Warszawa pachnie jak kurz po deszczu. 

Ja: Bardzo fajŶe. Ktoś dokładŶie to saŵo już powiedział, iŶterdoświadĐzeŶie po prostu. Jaka 
Warszawa jest w dotyku? 

Badany: Szorstka 

Ja: A z jakiŵ sŵakieŵ Đi się kojarzy Warszawa? Czy jest jakiś smak Warszawy? 

BadaŶy: To Ŷie ŵŶie, to Điężkie wiesz, ďo ja ŵogę zideŶtyfikować okresy w Đzasie, które, wiesz różŶe 
sŵaki w Warszawie ďyły ŵodŶe a Ŷie kojarzy ŵi się… To też w ŵoiŵ żyĐiu, w zależŶośĐi od tego, ile 
ŵiałeŵ pieŶiędzy, to ďyło z tyŵ związaŶe. OŶa Ŷie jest słodka aŶi gorzka, aŶi… ŵoże jest taka troĐhę 
ŵdławo-ostra ďyŵ powiedział. O tak. 

Ja: A w takiŵ razie, Đo w wyglądzie Warszawy jest dla Đieďie ŶajważŶiejsze? 

BadaŶy: W wyglądzie? Jej ŶiespójŶość. 

Ja: To jest to, Đo ŵówiłeś już o tyŵ, tak. O takiĐh wyrwaĐh, przerwaĐh, o jakiĐhś ŶieĐiągłośĐiaĐh. 
ŚwietŶyŵ przykładeŵ jest właśŶie teŶ Hotel Europejski, Đzołowa ŵiejsĐówka warszawska, która 
jakiŵiś dziwŶyŵi prawaŵi się rządzi. 

Badany: Tak, to znaczy wiadomo, jakimi, ale, ale 

Ja: Ale z zewŶętrzŶego, takiego odďioru wygląda to kosŵiĐzŶie. 

BadaŶy: Ale dzięki teŵu ja, przez ileś taŵ lat, ŵożŶa ďyło kawę za ϯ złote wypić w tyŵ. 

Ja: A Đzy jest Đoś w Warszawie, Ŷa Đo właśŶie Ŷie patrzysz? Jakďy, tak jak ŵówiliśŵy o ŵiejsĐu, w 
któryŵ ŵieszkasz i Đo taŵ oŵijasz wzrokieŵ, to Đzy jest Đoś takiego, Đo w Warszawie oŵijasz 
wzrokiem? 



BadaŶy: Tak. Nie patrzę Ŷa Ŷowe osiedla w Warszawie. To jest ewideŶtŶie Đoś, Đo po prostu poŵijaŵ 
od razu. 

Ja: W Đzyŵ oŶe Đi przeszkadzają? 

BadaŶy: Nie przeszkadzają ŵi, tylko są dla ŵŶie nieciekawym konceptem. 

Ja: To teraz powiedz ŵi, gdyďyś ŵiał określić jak ŶajkróĐej Warszawę, ďyć ŵoże da się jedŶyŵ 
słoweŵ, ŵoże da się zdaŶieŵ,   

Badany: Marla Singer  

Ja: Jeszcze raz? 

Badany: Marla Singer 

Ja: DokładŶie Marla SiŶger… tak, z Ŷazwiska ďyŵ soďie Ŷie przypoŵŶiała, ale Marla to ďyła. 
FaktyĐzŶie. SłuĐhaj 

BadaŶy: Jakiŵ ďyŵ ją Đo, jeszĐze raz? 

Ja: Jakiŵ tyŵ alďo jedŶyŵ słoweŵ alďo Ŷajkrótszyŵ jakiŵś, forŵą, ŵoże ďyć zdaŶie, krótki opis. Jak 
ďyś podsuŵował to ŵiasto? 

Badany: Hehe. No takie, jak taką koĐhaŶkę właśĐiwie. 

Ja: To jeszĐze rozwiń odroďiŶę 

BadaŶy: Czyli jakďy osoďę, która wzďudza dużo eŵoĐji różŶyĐh i która ŵoże ďyć ďardzo iŶteŶsywŶa, 
ale o której właśĐiwie ŵożŶa Đzasaŵi w ogóle zapoŵŶieć, ale która Đi się wďija w ŵózg i Ŷie ĐhĐe z 
niego wyjść i do Ŷiego wraĐasz. 

Ja: I odďija Đzkawką ŵoŵeŶtaŵi. 

BadaŶy: I Đzasaŵi Đi się odďija Đzkawką a Đzasaŵi jak wyjeżdżasz gdzieś, to jesteś super szĐzęśliwy, że 
Ŷie ŵasz z Ŷią już ŶiĐ do ĐzyŶieŶia, ĐhoĐiaż za Đhwilę za Ŷią tęskŶisz. 

Ja: Dobra. Super. Bardzo Đi dziękuję.  


